Odcinki 2540-2490
Odc. 2540, emisja: 15.10.2005
Wisia przyjmuje telefonicznie życzenia z okazji imienin. Tym razem dzwoniła pani Ludka Chryplewiczowa. Po chwili znów odzywa się dzwonek telefonu. Okazuje się, że to trzeci już telefon z pogróżkami pod adresem Doroty. Żona Gienka domyśla się, iż ma to związek z wczorajszym zebraniem w szkole i postawieniem przez nią wniosku o usunięcie ze szkoły agresywnego ucznia, który napadł na Malinkę, wnuczkę Anieli. Dorota przyznaje, że zrobiła to celowo i prowokacyjnie, aby wszystkich zbulwersować i tym samym stworzyć podstawę do ostrej dyskusji. Nikt jednak nie spodziewał się reakcji w postaci telefonów z pogróżkami. Wisia zastanawia się głośno, co wzbudza taką niespotykaną agresję wśród dorastającej młodzieży. Dorota uważa, że nauczyciele wciąż za bardzo koncentrują się na nauczaniu, a za mało na wychowywaniu uczniów. Kasia, która od początku również uczestniczy w rodzinnej rozmowie o szkole, potwierdza słuszność szwagierki. Sama jednak jest przeciwna relegowaniu ucznia ze szkoły. Dorota proponuje program ochrony pierwszoklasistów przez uczniów klas starszych. W czasie dyskusji znów dzwoni telefon. Kasia postanawia mimo wszystko podnieść słuchawkę. Na szczęście to Gienek z życzeniami dla Wisi. Bratowa chwali się, iż otrzymała od Stacha piękną, damską torebkę. Niespodziewanie z bukietem kwiatów zjawia się Tadeusz Szymkowski. Sąsiad przyszedł do Wisi nie tylko z kwiatami i życzeniami, lecz również z osobistą prośbą. Szymkowski wyjaśnia, że jest trochę zmęczony i przygnębiony; dyskretnie wypytuje o byłą żonę, a w końcu prosi Wisię, aby przekazała Oli paczuszkę z jej listami do niego. Nie chce bowiem, aby te listy trafiły w ręce Stelli. Sąsiad żali się na swoją obecną partnerkę, że kategorycznie wzbrania się przed urodzeniem dziecka. Jest zbulwersowany twardym stanowiskiem Stelli i martwi się, że ta miłość może nie przetrwać próby czasu. Z życzeniami wpada na chwilę Małgosia, córka Kasi i Tomka. Dziewczyna wręcza babci flakonik dobrych perfum, które kupiła za swoje pierwsze, zarobione w reklamie, pieniądze. Małgosia zdradza babci, iż pewien producent, którego ostatnio poznała, proponuje jej udział w reklamówce i wyjazd na zdjęcia do Afryki. Wisia jest zaskoczona tą wiadomością. Małgosia pośpiesznie opuszcza mieszkanie, za to w pokoju zjawia się Kasia. Wisia oznajmuje córce, jakie plany snuje Małgosia. Kasia jest przerażona, ale zdaje sobie sprawę, że oboje z Tomkiem nie mają już decydującego wpływu na córkę.

Odc. 2539, emisja: 08.10.2005
Wizytę na Dobrej składa Leon Szybiński. Przyjaciel Danusi w rozmowie z Wisią przyznaje się do tego, że bardzo mu zależy na bliskiej zażyłości z Danką i nadal chciałby, aby została jego żoną. Szybiński bardzo liczy, iż Wisia nakłoni szwagierkę do zmiany zdania. Tymczasem Matysiakowa radzi mu odrobinę cierpliwości. Prosi pana Leona, aby nie naciskał, nie nalegał i zostawił tę sprawę jej naturalnemu biegowi. Wisia zapewnia go tym, że również i Danka nie chce stracić z nim kontaktu. Na pożegnanie nastraja go optymistycznie i prosi, aby głęboko wierzył, iż wszystko się pomyślnie ułoży. Po wyjściu Szybińskiego do pokoju gościnnego przechodzą Gienek i Piotrek. Piotrek przyjechał na Dobrą, aby spotkać się z rodziną i zasięgnąć rady w sprawie dalszych losów apteki Górniaków w Pułtusku. Okazuje się, że przyjaciel Piotra, który wrócił niedawno z zagranicy, gotów jest zająć się prowadzeniem apteki. Tymczasem pani Zuzanna postawiła warunek, iż również ona chce być współwłaścicielką apteki - podobno obiecała jej to Górniakowa, kiedy jeszcze żyła. Lusia, żona Piotrka, nie chce decydować za męża, co zrobić z rodzinnym interesem. Gienek obiecuje pomóc synowi w znalezieniu fachowej pomocy prawnej. Na odchodne Piotrek otrzymuje od Wisi kawałek ciasta ze śliwkami. Po chwili zjawia się Aniela Grzelakowa, która jest strasznie zdenerwowana. Płaczliwym głosem informuje Wisię i Gienka, że jakiś uczeń napisał na policzku Malinki wyraz "kot" i pchnął jej wnuczkę na ścianę. Całe zajście miało miejsce w szkole, którą kieruje Dorota. W końcu do domu wraca żona Gienka. Pani Aniela z miejsca obarcza ją winą za to, co stało się w szkole i po chwili opuszcza mieszkanie Matysiaków. Dorota jest przerażona. Przyznaje, iż dotąd nikt nie zgłaszał problemu "fali" w jej szkole. Z całą powagą bierze jednak odpowiedzialność za to, co się wydarzyło. Postanawia niezwłocznie zorganizować zebranie wychowawców i nauczycieli. Gienek i Wisia starają się pocieszyć zdenerwowaną Dorotę, licząc, że uda jakoś rozwiązać i załagodzić całą sprawę.

odc. 2538, emisja: 01.10.2005 r.
Tomek zarzuca teściowej, że tak lekkomyślnie postąpiła zgadzając się przyjąć na przechowanie gotówkę od pani Loli, a teraz będzie musiała spłacić całą sumę. Wisia usprawiedliwia się tym, iż przyjęła pieniądze w dobrej wierze, gdyż chciała w ten sposób pomóc zakłopotanej dozorczyni. Niespodziewanie zjawia się dozorca, który dopiero teraz wrócił z Marek. Edzio ma pretensje do Matysiakowej, że zeznała na policji, iż skradzione pieniądze należały do niego. Wisia próbuje wyjaśnić dozorcy sprawę kradzieży pieniędzy. Edzio dopiero teraz dowiaduje się całej prawdy i i jest oburzony na Lolę, że go okłamała. Przed wyjściem prosi sąsiadkę, aby nie zwracała pieniędzy Loli. Do domu wraca Dorota. Natychmiast przechodzi do pokoju Justyny, ponieważ córka chciała koniecznie z nią porozmawiać. Justyna usilnie prosi mamę, aby zgodziła się wynająć pokój w dawnym mieszkaniu cioci Karoliny. Dorota zarzucana argumentami, ustępuje córce i wyraża zgodę, aby Romek zajął pusty pokój w mieszkaniu. Justyna jest szczęśliwa! Dorota wraca do pokoju gościnnego, zastaje tam Wisię i Dankę. Siostra Stacha i Gienka relacjonuje swój pobyt na wystawie zdjęć lotniczych z 1939 roku w Podchorążówce w Łazienkach Królewskich. Dorota dzieli się swoimi obawami w związku z zażyłą znajomością Justyny i Romka. Danka pociesza szwagierkę, zapewniając ją o dużej odpowiedzialności Justyny. Po wyjściu Doroty Danka informuje bratową, iż oświadczył się jej Leon Szybiński � znajomy z czasów Powstania Warszawskiego. Wisię zaskakuje ta wiadomość, ale jest pozytywnie nastawiona do tego projektu. Danka przyznaje się jednak, iż tak naprawdę nie jest zainteresowana kolejnym małżeństwem i jak dotąd nie dała jednoznacznej odpowiedzi koledze. 

Odc. 2537, emisja: 24.09.2005
Zdenerwowana Wisia mówi Dorocie przez telefon o pobycie w komisariacie. Dzwonek do drzwi. To Antoni. Wisia połyka proszek uspokajający ponieważ z wrażenia nie może opowiadać o zeznaniach, które składała na komisariacie. Antek dowiaduje się ze zdumieniem, że złodzieje włamali się do mieszkania Wisi i Stacha. Wisia opowiada co zastała po przyjściu do mieszkania. Mówi co zginęło, a czego nie zdążyli ukraść. Wisi najbardziej żal platerowego kompletu sztućców sprzed II wojny światowej z wygrawerowanymi na nich monogramami mamy, które miała po rodzicach. Antek proponuje, aby zaczęli odwiedzać targi staroci w poszukiwaniu swoich rzeczy. Wisia dodaje, że ukradziono jej również 17 tysięcy złotych, które nie były jej własnością. Wchodzi Tomasz. Zarówno Tomasza, jak i Antoniego dziwi fakt, że Wisia schowała pieniądze w bieliźniarce. Wisia próbuje im wyjaśnić czyje to były pieniądze i pyta, jak informację o ukradzionych pieniądzach przekazać pani Loli. Antoni poszukuje hydraulika. Jest mu potrzebny do drobnej przebudowy w gabinecie odnowy. Dzwonek do drzwi. To pani Lola. Wisia decyduje się powiedzieć o ukradzionych pieniądzach przy panu Edwardzie. Jest u siostry w Markach. Wróci do domu, aby wziąć udział w wyborach do parlamentu (25.09.2005).

Odc. 2536, emisja: 17.09.2005 
Piotrek zwierza się ojcu z rodzinnych problemów. Lusia przeniosła się do domu matki do Pułtuska. Podobno tam czuje się lepiej. Pogrąża się w samotności po stracie matki i dziecka i odkłada termin powrotu do Warszawy. Piotrek nie wie, co ma zrobić z apteką w Pułtusku. Prosi ojca o radę. Pyta Gienka czy rzucić pracę u Szymkowskiego i zająć się apteką czy też nie. Gienek zastanawia się nad możliwymi rozwiązaniami. Wchodzi Wisia z Marysią, żoną Antka. Obydwie opowiadają o przygodzie, która spotkała Marysię. Okazało się, że spędziła ona trzy godziny w popsutej windzie. Marysia jest zdenerwowana, płacze. Mówi, że pomógł jej przypadkowy człowiek. Nie może nawet podziękować mu ponieważ odszedł zanim wyszła z windy. Marysia proponuje na stanowisko nauczyciela języka rosyjskiego w szkole Doroty swojego znajomego Ukraińca. Wisia podejrzewa, że to może być jej bliski znajomy. Rozmowę przerywa wejście pana Feliksa. Mówi, że pani Aniela miała ciężkie przeżycie. Okazało się, że pan Pawełek odszedł w siną dal. Aniela jest nie pocieszona. Pan Feliks zostawia list dla Doroty z propozycjami tematów zajęć na temat istotnych problemów Warszawy.

Odc. 2535, emisja: 10.09.2005
Tomek prosi Dorotę, aby przekonała Gosię do poprawiania egzaminu maturalnego w styczniu 2006 roku. Dorota proponuje, aby Gosia rozpoczęła naukę w szkole policealnej i zdobyła zawód. Tomek jest zdziwiony słowami Doroty ale uważa, że rzecz jest godna zastanowienia. Dzwonek do drzwi. To Antoni. Proponuje Tomaszowi, aby mówili sobie po imieniu celem zmniejszenia dystansu między sobą. Tomasz opowiada Antoniemu o spotkaniu z Szymkowskim. Tadeusz chce oddać sprawę do sądu przeciwko Antoniemu. Powodem jest niedotrzymanie warunków umowy zawartej z nim na działalność gabinetu odnowy. Jacek, syn Antoniego chce pozostać dłużej we Francji i nie można otworzyć tego gabinetu na czas. Jacek miał być tam terapeutą. Wchodzi Wisia. Mówi, że opony samochodu, którym przyjechał Tomek są przebite. Tomek wychodzi. Antoni gorączkuje się. Wisia zapewnia go, że gabinet będzie otwarty na czas. Mówi o Monice, która zgodziła się pracować w gabinecie w charakterze fizykoterapeuty. Pani Lola wie, kto przebił opony w samochodzie Tomka. Tomek mówi, że była to pogróżka. Rozmawiają o toczącej się kampanii wyborczej. 

Odc. 2534, emisja: 03.09.2005
Monika zwierza się Wisi. Nie otrzymała amerykańskiej wizy, nie może połączyć się z mężem, nie ma pracy. Zamierza starać się o kierowanie gabinetem odnowy u Antoniego. Jego syn Jacek wróci za kilka miesięcy. Wisia wydaje się być zadowolona z tego pomysłu. Dzwonek do drzwi. To Danusia. Obydwie z Wisią rozmawiają o pomyśle Moniki. Danka wraca z cmentarza. Wspomina Bronka. Mówi, że umarł na wrzesień 1939 roku. Mówi również o spotkaniu z panią Malinowską, która wzięła udział w konkursie na najładniej ukwiecony balkon. Wisia wybiera się ze Stachem do kina. Wspomina kino na świeżym powietrzu �Jutrzenka� na Rozbrat. Żałują, że już go nie ma. Narzekają na duże kina, w których trudno obejrzeć spokojnie film. Danka pyta o Lusię. Wisia nie wie co powiedzieć ponieważ Lusia nie chce nikogo widzieć. Dorota prosi pana Feliksa, aby wymyślił program warsztatów twórczych z gimnazjalistami na temat podstawowych problemów Warszawy. Motywem wiodącym ma być �społeczeństwo obywatelskie�. Pan Feliks proponuje od razu temat �zamknięte osiedla czyli małe getta antyspołeczne�. Justyna opowiada Dorocie o spotkaniu z Lusią i Piotrkiem.

Odc. 2533, emisja: 27.08.2005
Antek zaczyna zwierzać się Wisi ze swoich spraw. Dzwoni Stella. Chce spotkać się z Wisią. Antoni mówi, że żona wraca z Wiednia. Zamówił już kwiaty na jej powitanie. Druga sprawa związana jest z otwarciem gabinetu. Okazuje się, że Jacek nie przyjedzie na czas i termin otwarcia gabinetu nie jest pewien. Wisia denerwuje się bardzo i mówi, że nie ma takiego argumentu, który może usprawiedliwić niedotrzymanie umowy. Jacek zarobił sporo pieniędzy w Disneylandzie pod Paryżem i zamierza jeszcze je pomnożyć, aby zmniejszyć dług wobec ojca. To oburza Wisię jeszcze bardziej. Burzliwą rozmowę przerywa dzwonek do drzwi. To Gienek. Opowiada o spotkaniu z Piotrkiem. Lusia poroniła. Jest bardzo załamana. Gienek chce zaproponować im przyjazd do Frankfurtu. Gienek mowi, że wybiera się na międzynarodową konferencję �From Solidarność, to freedom�. Wspominają z Wisią wydarzenia z sierpnia 1980 roku i zastanawiają się nad ich znaczeniem. Wchodzi Stella. Jest zdenerwowana. Okazało się, że Monika nie wyjeżdża do Stanów Zjednoczonych. Odmówiono jest ostatecznie wizy do USA. Monika prawdopodobnie chce wrócić na stanowisko kierowniczki gabinetu kosmetycznego i żąda znowelizowania umowy podpisanej ze Stellą.

Odc. 2532, emisja: 20.08.2005 
Wisia z niecierpliwością oczekuje powrotu rodziny z wakacji. Danka wróciła z wycieczki do Lasu Kabackiego. Jest zaniepokojona dewastacją tego miejsca. Obydwie z Wisią opowiadają się za ogradzaniem parków Warszawy. Wisia zwierza się, że ma problemy z Gosią. Dodaje, że Lusia nie czuje się dobrze po śmierci matki. Rozmawiają również o Dance i panu Leonie Szybińskim, których połączyło spotkanie po 60. latach. Razem walczyli w Powstaniu Warszawskim.. Dzwonek do drzwi. To Krysia i Kasia po powrocie z wakacji. Kasia pyta o Małgosię. Wisia odkłada rozmowę na później i wybiega do Stacha. Kasia wypytuje ciocię Danusię o córkę. Ta opowiada, że Gosia bez wiedzy babci udała się z panem Markiem na casting do filmu poza Warszawę. Kasia denerwuje się. Pyta, czy musi godzić się na taką sytuację. Danka proponuje, aby zaprosić pana Marka na obiad i wypytać go o plany wobec Małgosi, przekonać się jakim jest człowiekiem. Kasia prosi ciocię, aby zajęła się Krysią i opowiedziała jej trochę o historii Polski np. o Pawiaku. Wchodzi Piotrek. Jest zaniepokojony zdrowiem Lusi. Ciąża jest zagrożona, a Lusia znalazła się w szpitalu. Gosia wraca do domu.

Odc. 2531, emisja: 13.08.2005 
Matysiaków odwiedza Tadeusz. Rozmawiają z Gienkiem o śmierci teściowej Piotrka. Kolejny dzwonek do drzwi. To Danusia. Pyta Gienka, kim była pani płacząca głośno na pogrzebie. Ten wyjaśnia, że była to pani Zuzanna, osoba bardzo przyjaźniąca się ze zmarłą. Danusia zastanawia się, co stanie się z apteką. Gienek wątpi, czy pani Zuzanna będzie w stanie sama poprowadzić aptekę. Być może to Piotrek będzie musiał zająć się apteką. Nie wie czy to dobrze dla syna. Wchodzi Wisia. Zamierza spać w mieszkaniu Piekarskich pod nieobecność rodziców Gosi. Szuka pretekstu, jak o tym powiedzieć wnuczce. Gienek zastanawia się, co Gosia będzie robić przez najbliższe miesiące. Danusia proponuje, aby Gosia zapisała się na jakiś kurs. Padają różne propozycje. Wisia dowiedziała się od Gosi, że Marysia, przebywa w Austrii nie ze względu na matkę. Żona Antoniego spotyka się tam z obcym mężczyzną. Ta informacja budzi zdumienie. Wchodzi pan Edward. Mówi o nowej inwestycji na Powiślu czyli planowanej budowie Centrum Nauki Polskiej �Kopernik�. Dozorca wspomina o zgubionej wygranej na wyścigach konnych. Pyta czy Wisia coś wie o tych pieniądzach. 

Odc. 2530, emisja: 06.08.2005
Wisia opowiada pani Anieli o wakacjach Doroty i Justyny. Spędziły je u Gienka w Niemczech. Wisia namawia Anielę do głosowania na Konstytucję Europejską chociażby dlatego, że Polacy mogą swobodnie podróżować. Pani Aniela prosi, aby Wisia namówiła pana Antoniego do przyjęcia pana Pawełka, bezdomnego, mieszkającego na działce p. Anieli. Zgubił on protezę i potrzebuje pomocy. Pani Aniela zamierza pokryć koszty. Wchodzi Gienek. Pani Aniela zachwyca się jego opalenizną. Gienek pokazuje wózek dla przyszłego wnuka. Wisia mówi o wyjeździe Kasi i Tomka do Tajlandii bez Gosi. Dodaje, że pojechała ona do Austrii prawdopodobnie z narzeczonym. Gienek stwierdza, że rodzice Gosi powinni już dawno wysłać ją na kurs językowy na przykład do Londynu. Dodaje, że w krajach zachodnioeuropejskich młodzi ludzie specjalnie przerywają naukę i jeżdżą po świecie nabywając życiowych doświadczeń. Wchodzi Iwonka Rączkowa. Opowiada Gienkowi, że narzeczona jej syna, Wietnamka, ma męża. Krzysztof pobił go. Martwi się, że jej syn trafi do więzienia. Wchodzi Piotrek i oznajmia z radością, że Lusia urodzi syna. Niespodziewanie dzwoni telefon. Piotrek otrzymuje wiadomość, że zmarła pani Górniakowa. 

Odc. 2529, emisja: 30.07.2005 
Danusia zapowiada się z wizytą u Wisi i Stacha. U Tomaszów kolejne piekło z Gosią, która nie chce jechać z rodzicami do Tajlandii. Wybiera się ona do Austrii, podobno na zaproszenie Magdy. Stach proponuje, aby to Wisia pojechała z Kasią i Tomkiem do Tajlandii. Wisia nie jest tym pomysłem zachwycona i namawia Stacha na wyjazd. Dzwonek do drzwi. Wchodzą Danka i pan Leon. Opowiadają o swoim spotkaniu po 61 latach od zakończenia Powstania Warszawskiego. Wspominają też wydarzenia z sierpnia 1944 roku, które miały miejsce na warszawskim Powiślu. We trojkę rozmawiają o swarach przedwyborczych w Polsce. Zastanawiają się, dlaczego Polacy potrafią się jednoczyć w nieszczęściu, a gdy tylko poczują powiew wolności skaczą sobie do gardła. Pan Leon i Danka wybierają się na spacer, aby zobaczyć pomnik Stefana Grota-Roweckiego. Dzwonek do drzwi. To Zygmunt i Stach. Wisia dziwi się, że Zygmunt wrócił do palenia. Ten opowiada, że stało się to ze zdenerwowania, którego powodem jest zachowanie bratowej Teresy. Nasłała ona na niego policjanta ponieważ nie spłaca rat za snopowiązałkę. Syn Rączkowej aresztowany. Pobił męża swej narzeczonej, Wietnamki.

Odc. 2528, emisja: 23.07.2005
Pani Lola myje okna w mieszkaniu Matysiaków. Tadeusz przedstawia Wisi pewną propozycję. Otóż chciałby kupić mieszkanie od Wisi. To, w którym znajduje się gabinet kosmetyczny Stelli. Wisia jest zdziwiona i prosi o czas do namysłu. Po wyjściu Szymkowskiego, Wisia woła Stacha i Dankę. Opowiada im o propozycji złożonej przez Tadeusza. I Stach i Danka mają wątpliwości. Wisia natomiast wyjawia pewne plany związane z pieniędzmi, które otrzymałaby za sprzedane mieszkanie po rodzicach. Wtrąca się Danka i pyta dlaczego nie zamienili swego mieszkania na ulicy Dobrej na tamto. Stach wyjaśnia, że stało się tak dlatego ponieważ Wisi trudno ruszyć się z Dobrej. Danka wybiera się na obiad do restauracji. Została zaproszona przez dawnego znajomego z czasów Powstania Warszawskiego. Wychodzi na spotkanie z nim. Słychać łoskot. Pani Lola opowiada, co się wydarzyło. Otóż spadł karnisz, a ona wystraszyła się i niemal spadła z drabiny. Rozmawiają o domach dla starszych ludzi, gdzie mogliby umieścić siostrę pana Edzia. Wpada zziajany Tomek z dobrą wiadomością od Gruszczyńskiego, który obiecał go awansować. Z radości zamówił wycieczkę do Tajlandii.

Odc. 2527, emisja: 16.07.2005
Mocne pukanie do drzwi Matysiaków. To pani Lola. Na podłodze w pokoju leżą bagaże. Lola wypytuje o nie mimo zapewnień, że nie interesują ją cudze sprawy. Wisię tłumaczy, że bagaże są własnością rodziny Doroty, która przyjechała na wakacje do Warszawy. Wisię zaczynają męczyć już kolejne pytania Loli. Pyta wreszcie z czym przyszła. Okazuje się, że Lola przyszła prosić Wisię o przechowanie 17 tysięcy złotych, które Edzio wygrał na wyścigach konnych na Służewcu. Lola chce je schować przed nim. Obawia się, że wyda je on na bzdury. Wisia nie bardzo chce się zgodzić na to. Kolejne mocne pukanie do drzwi. To Stach. Denerwuje go nie działający dzwonek u drzwi i wychodzi naprawić go. Wchodzi Antoni. Prosi Wisię o dyskretną rozmowę. Streszcza list, który Marysia otrzymała od kogoś nieznajonego. Mowa jest w nim o spotkaniu w Wiedniu. Podejrzewa Marysię o zdradę. Wisia próbuje uspokoić Antka i prosi, aby nie wyciągał daleko idących wniosków. Dzwonek do drzwi. To Piotrek. Rozmawiają o mającym urodzić się dziecku Piotrka i Lusi. Nagle Wisia krzyczy, że widać wodę na podłodze. To z lodówki. Okazuje się, że to Maciuś odłączył ją z kontaktu.

Odc. 2526, emisja: 09.07.2005 
Wraca Gienek. Opowiada o zaproszeniu na uroczystość upamiętniającą masakrę na Woli dokonaną przez Niemców podczas Powstania Warszawskiego. Odbędzie się ona pod pomnikiem Pamięci Ludności Woli. Ojciec opowiadał Gienkowi o tamtych wydarzeniach. Dorota wyjaśnia przyczyny rezygnacji z kandydowania na posła do Sejmu. Wisia rozmawia z dzielnicowym w pokoju Justyny. Przedmiotem rozmowy jest wezwanie do sądu w sprawie awantur w rodzinie Talarków. Wchodzi Kasia. Opowiada o krótkotrwałej pracy Gosi u ogrodnika w Wilanowie. Zrezygnowała z niej ponieważ połamała sobie paznokcie. Dorota proponuje, aby posłać Gosię na kurs języka rosyjskiego. Gienka to dziwi. Obydwie wyjaśniają, że jest duże zapotrzebowanie na osoby znające ten język. Dorota zastanawia się nad zatrudnieniem Marysi Borkiewiczowej, jako nauczycielki języka rosyjskiego w szkole. Gienek idzie do Wisi i dzielnicowego. We trójkę rozmawiają o pracy polskich sądów i sprawie Talarków. Dorota wywołuje Gienka ponieważ przyjechał Piotrek. Dowiadują się, że Lusia z Piotrkiem oczekują potomka. To wspaniała nowina. Gienkowi brakuje słów. 

Odc. 2525, emisja: 02.07.2005 
Wisia przegląda ogłoszenia w gazetach, aby znaleźć zajęcie dla Gosi. Wraca Stach. Opowiada o spotkaniu z Zygmuntem, podczas którego narzekał on na wstąpienie Polski do Unii Europejskiej. Wisia zachęca Stacha do pomocy przy przeglądaniu ofert pracy. Znajduje artykuł w gazecie pt. �Europa czeka na opiekunów z Polski� i sądzi, że Gosia mogłaby popracować w charakterze opiekuna dla ludzi starszych. Stach jest sceptyczny. Są bowiem warunki, których Gosia nie spełnia. Dzwonek do drzwi. To Iwonka Rączkowa do Doroty. Tej nie ma. Przyniosła pieniądze za wynajęcie mieszkanie od Doroty dla syna. On jednak nie mieszka tam bowiem jego narzeczona nie chce mieszkać razem z nim przed ślubem. Chce go podobno bliżej poznać. Krzyś chce się żenić natychmiast. Iwonka nie wie, co ma robić. Wisia pyta Iwonkę o pracę dla Gosi. Nic nie ma. Kolejny dzwonek do drzwi. Wchodzi Antoni. Opowiada, że spotkały go dwie niespodzianki: Marysia nieoczekiwanie zamierza wyjechać do Jacka i Magdy do Austrii bez niego mimo wspólnych planów, Jacek wybiera się na 3-4 miesiące do Disneylandu pod Paryżem w celach zarobkowych. Antoni wydaje się zmęczony planami swojej rodziny. Wisia martwi się czy gabinet odnowy rozpocznie działalność o czasie w związku z wyjazdem Jacka.

Odc. 2524, emisja: 25.06.2005
Joasia nie może zostać dłużej u Justyny. Umówiła się z mamą na obiad w mieście. Kasia odwiedza Dorotę i Gienka. Okazuje się, że Gosia na pewno nie zdała egzaminu maturalnego. Zastanawiają się wspólnie, co będzie dalej z Gosią. Justyna wtrąca się do rozmowy i mówi, że Gosia chciałaby wyjechać za granicę na kilka tygodni ponieważ ma już dosyć kontroli rodziców. Gienek zaczyna się pakować. Kasia pyta Justynę czy złożyła już temat pracy maturalnej. Okazuje się, że tak i brzmi on: �Jak uczynić miasto przyjazne ludziom. Sztuka i kicz w przestrzeni publicznej�. Chwilę później rozmawiają o handlu pracami maturalnymi w szkole. Kasia wychodzi. Justyna zwierza się matce, że ulżyło jej kiedy dowiedziała się, że Gosia nie będzie mieszkała z jej ojcem we Frankfurcie. Następnie Justyna prosi mamę o poparcie jej prośby w sprawie Romka u ojca. Chciałaby, aby on studiował we Frankfurcie, a jeśli nie tam, to w Warszawie. Zamierza również pożyczyć mu pieniądze na dalszą naukę. To wywołuję wymianę zdań między nimi. Wraca Gienek z Wisią. Dorota opowiada o rozmowie z Justyną. Wisia przyniosła Gienkowi szarlotkę z wiśniami w podziękowaniu za wsparcie u Elżbiety. 

Odc. 2523, emisja: 18.06.2005
Kasia przypomina Wisi o imieninach Elżbiety. Wchodzi Dorota. Opowiada, że w skrzynce znalazła list od Oli i wydaje się być jego treścią zaniepokojona. Okazuje się bowiem, że Ola wyjechała do Leżajska i rezygnuje z wynajmowania mieszkania po cioci Karolinie. Dorota martwi się, czy znajdzie chętnego na wynajęcie mieszkania w okresie wakacyjnym. Wisia przypomina sobie prośbę Iwonki Rączkowej, która poszukuje mieszkania dla swojego syna i jego narzeczonej. Dzwonek do drzwi. To Antoni. Rozmawiają o pożegnaniu z Moniką, byłą właścicielką salonu kosmetycznego. Mówią także o przyszłej współpracy w pracowni odnowy biologicznej prowadzonej przez Antoniego i jego syna. Głównym tematem są zakupy przeróżnych urządzeń. Dzwonek do drzwi. Wchodzi pan Edzio. Mówi o ewentualnej kandydaturze Doroty na posła do Sejmu RP. Rozmawiają o tym, co dzieje się na rogu ulic Dobrej i Białoskórniczej. Okazało się, że została tam umieszczona tablica upamiętniającą założenie pierwszej w Polsce Fabryki Białoskórniczej. Lokatorzy tego domu zażądali, aby ją zdjąć ponieważ fabryka była kilka metrów dalej. Do Doroty dzwoni Kasia. Dorota nie ma ochoty rozmawiać z nią ponieważ wszystko wskazuje na to, że Gosia nie zdała egzaminu maturalnego. 

Odc. 2522, emisja: 11.06.2005 
Gienek z Dorotą rozmawiają o zmianach w ich mieszkaniu oraz o przygodzie Doroty z arkuszami egzaminacyjnymi. Wchodzi Wisia. Jest roztrzęsiona. Opowiada o awanturze u Talarków. Okazuje się, że Talarek pobił żonę. Gienek denerwuje się i mówi, że facet który maltretuje żonę i dzieci powinien mieć zakaz zbliżania się do nich. Dodaje, że polskie prawo powinno zostać zmienione, aby bardziej rygorystycznie walczyć z przemocą w rodzinach. Zastanawiają się, jak można by pomóc Talarkowej. Na podwórko wchodzą policjanci. Dzwonek do drzwi. To pan Eryk. Prosi Wisię, aby namówiła Olę do powrotu do Leżajska. Opowiada o związku łączącym Olę z nim. Wisia prosi Eryka o cierpliwość. Wierzy, że Ola wróci kiedyś do niego. Eryk cieszy się, że Ola jest zdrowa. Wisia jeszcze raz powtarza Erykowi, że Ola wróci do niego. Wisia informuje Gienka, że Stach ma kłopoty z sercem. Prosi go o porozmawianie z jego byłą żoną na temat Stacha. Elżbieta jest lekarzem i mogłaby pomóc Stachowi. Wpada Justyna. Prosi ojca o pomoc przy bezpańskich kotach w piwnicy. Dorota ma pretensje do Wisi o nakłanianie Gienka do kontaktów z jego byłą żoną. 

Odc. 2521, emisja: 04.06.2005
Do Wisi przybywa Stella z podziękowaniami. Wisia nie rozumie za co te wyrazy wdzięczności. W końcu Stella wyjaśnia, że Ola zrezygnowała z pretensji do mieszkania Tadeusza Szymkowskiego. Wisia zarzeka się, że żadnej interwencji z jej strony nie było. Stella zmienia temat. Pyta, jak rozplanować pracę zakładu w czasie wakacji. Wchodzi Antoni również z wyrazami wdzięczności. Rozmawiają o wspólnym interesie czyli prowadzeniu gabinetu kosmetycznego i odnowy. Wisia jest zażenowana ponieważ ona nawet nie rozmawiała z Olą na temat mieszkania Tadeusza. Wraca Stach. Stella wychodzi. Wisia prosi Tadeusza o wyjaśnienia, ale wszystko wyjaśnia Stach mówiąc, że to Kasia rozmawiała z Olą. Wszyscy narzekają na zreformowaną służbę zdrowia. Stach nie może zapisać się do kardiologa, kolejka ogromna. Podobnie jest do innych lekarzy. Antoni mówi, że w pozostałych krajach Unii Europejskiej służba zdrowia także kuleje. Wraca Dorota. Opowiada, że zaproponowano jej kandydowanie na posła. Odmówiła. Wisi, Stach i Antoni są zdziwieni jej decyzją i namawiają Dorotę, aby przemyślała raz jeszcze sprawę. Ona nie mówi nie ale nie chce rezygnować ze szkoły.

Odc. 2520, emisja: 28.05.2005
Pana Feliksa boli bardzo decyzja Stacha o wycofaniu przez niego kandydatury na ławnika sądowego. Mówi, że smutkiem napawały go niepoważne oskarżenia wobec Stacha i postanowił je wyjaśnić. Okazało się, że Stach nie popełnił żadnego przestępstwa, włamania dokonał inny Stach Matysiak mieszkający w dzielnicy Ochota. Pan Feliks prosi by Stach wycofał swoją rezygnację, ale Stach nie zamierza tego zrobić ze względu na stan zdrowia i niewiarę w sprawiedliwość. Kasia rozmawia na temat Gosi z Olą Szymkowską. Jej matka obawia się, że nie zdała ona podstawowych przedmiotów na maturze. Zastanawiają się, co byłoby najlepsze dla Gosi w tej sytuacji. Ola wspomina swoją młodzieńczą miłość do nauczyciela. Kasia pyta Olę dlaczego chce odebrać mieszkanie Tadeuszowi, mieszkanie w którym była z nim szczęśliwa. Jest zdania, że Ola nie czułaby się dobrze w mieszkaniu, które urządziła już Stella. Ola postanawia to przemyśleć. Wisia i Danusia wracają na Dobrą. Były na kiermaszu książek oraz zwiedzały wystawę zdjęć działaczy podziemnego państwa polskiego represjonowanych po II wojnie światowej. Obydwie wracają wspomnieniami do lat wojny.

Odc. 2519, emisja: 21.05.2005
Wisia przypomina Dorocie o powrocie Gienka z Frankfurtu, ale ona reaguje raczej ozięble. Podejrzewa Gienka, że spotyka się on ze swoją byłą żoną. Dorota nie chce odbierać telefonów od Gienka, a kiedy dowiaduje się że jest on niedaleko od domu zamierza wyjść. Wchodzi Stach z wiadomością, że wycofał swoją kandydaturę na ławnika sądowego. Dorota wyraża swoją dezaprobatę dla takiej decyzji. Dzwonek do drzwi. To pani Iwona Rączkowa do Doroty, ale ta już wychodzi. Opowiada więc Wisi i Stachowi o swoim synu i jego wietnamskiej narzeczonej. Daje Wisi mały prezencik. Prosi też Wisię o wstawienie się za nią u Doroty, ponieważ chciałaby wynająć mieszkanie od niej dla syna. Wisia mówi Iwonie, aby raczej nie liczyła na mieszkanie po ciotce Doroty. Wchodzi Gienek. Narzeka na trudną podróż. Pyta o Dorotę. Jest zdziwiony, że nie ma jej. Wisia wywołuje Gienka do innego pokoju i wyjaśnia mu zachowanie Doroty. Twierdzi, że jest ona zazdrosna o mężą. Gienek przyznaje, że popełnił błąd nie mówiąc żonie prawdy o spotkaniu Halinki Rączkowej i podwiezieniu jej do Warszawy. Nagle wchodzi Dorota. Słyszała słowa Gienka i wybacza mu. Przytulają się.

Odc. 2518, emisja: 14.05.2005
Obcinanie gałęzi drzewa przy domu Matysiaków staje się początkiem rozmowy Wisi i Józia na temat ochrony przyrody w Polsce. Ponieważ Józio nie zastał matki w domu, zostawia więc interesujące dla niej materiały u Wisi. Opowiada jej o pobycie w Budapeszcie i wizycie w muzeum �Terror Haza� czyli �Domu Terroru�. Józio twierdzi, że Danusia powinna zobaczyć je, współpracując z Muzeum Powstania Warszawskiego. Stach gawędzi z Gienkiem. Wisia też ma ochotę na rozmowę telefoniczną z nim. Mówi Gienkowi o mandacie, który wraz ze zdjęciem auta dotarł do Doroty. Stach ma pretensje, że Wisia miesza się w nie swoje sprawy. Kasia opowiada o przebiegu egzaminu maturalnego zdawanego przez Gosię. Przewiduje kłopoty z matematyką. Natomiast egzamin z języka angielskiego wypadł Gosi bardzo dobrze. Tomek planuje wysłać Gosię na studia na międzynarodowy Uniwersytet Viadrina we Frankfurcie. Byłaby wtedy daleko od Marka i nie musiałaby mieszkać u Gienka. Wisia i Kasia opowiadają o perypetiach związanych z sytuacją mieszkaniową Oli Szymkowskiej po rozstaniu z mężem. Są zastrzeżenia do kandydatury Stacha na ławnika sądowego.

Odc. 2517, emisja: 07.05.2005
Dorota wybiera się zapłacić mandat, który otrzymał Gienek od policji za nadmierną prędkość. Próbuje odczytać ze zdjęcia datę wystawienia mandatu i nazwę ulicy, na której został przyłapany jej mąż. Rozmowę Doroty z Wisią przerywa przyjście Antka. Opowiada on o spotkaniu z Zygmuntem, który powiedział mu, że jest obrażony na Matysiaków ponieważ nie złożyli mu życzeń imieninowych. Kuzyna twierdzi, że było to działanie świadome o podłożu politycznym za działalność w Samoobronie. Okazuje się, że Zygmunt wycofał się już z tej partii i zamierza przenieść się do Prawa i Sprawiedliwości, ponieważ w sondażach ta partia ma dobre notowania. Antoni przekazuje wiadomość od Zygmunta, że zapomni on o obrazie pod warunkiem, że Stach zarekomenduje go do PiS-u. Dzwonek do drzwi. To Lusia. We trójkę rozmawiają o problemach związanych z otwarciem wspólnego gabinecie odnowy czyli z szantażem Stelli. Wchodzi Aniela Grzelakowa. Szuka pana Edwarda, aby pomógł jej na działce. Okazało się bowiem, że Pawełek i pan Feliks pokłócili się o historię II. wojny światowej i obaj opuścili działkę. Wraca Dorota. Pyta na jakiej ulicy mieszka mama Piotrka, czyli pierwsza żona Gienka. Okazuje się, że jej nazwa figuruje na zdjęciu z autem Gienka.

Odc. 2516, emisja: 30.04.2005
Justyna ma pretensje do matki, że zgodziła się na wyjazd Gosi do Gienka, do Niemiec. Jest zazdrosna o ojca. Dorota próbuje wyjaśnić córce, że nic nie jest jeszcze pewne. Tomek, ojciec Gosi, zamierza posłać ja na studia zaoczne. Jednak te słowa nie przekonują Justyny. Oznajmia ona matce, że zapisała się na wakacyjny wyjazd do pracy za granicę. Być może z Romkiem. Obrażona wychodzi. Dzwonek do drzwi. To Danusia. Zdenerwowana Dorota opowiada o rozmowie z Justyną oraz dzieli się wątpliwościami dotyczącymi zdawania matury na nowych zasadach. Dzwonek do drzwi. To pani Iwona. Przyszła prosić Dorotę, aby przyjęła jej przyszłą synową, Wietnamkę z pochodzenia, do szkoły. Pracuje ona na Stadionie Dziesięciolecia, ale pojawiły się informacje, że będzie on zamknięty za kilka miesięcy. Dorota jest zaskoczona. Ma zorientować się w kwestii kształcenia cudzoziemców w Polsce. Danka obiecuje pomoc. Wchodzą Wisia i Stach. Wisia przynosi list do Gienka od Straży Miejskiej. To mandat na sumę 400 złotych. Rozmawiają o wyjeździe prezydenta Aleksandra Kwaśniewskiego na obchody 60. rocznicy wybuchu II. wojny światowej do Moskwy.

Odc. 2515, emisja: 23.04.2005
Gienek narzeka na uciążliwą podróż z Frankfurtu do Warszawy. Żałuje, że nie był z rodziną po śmierci Jana Pawła II. Wisia stwierdza, że po raz kolejny Ojciec Święty zjednoczył Polaków. Obydwoje pytają jednak, jak długo Polacy wytrzymają w pokojowym stanie ducha. Dzwonek do drzwi. To Iwonka Rączkowa. Umówiła się tu z Anielą. Gienek żartuje sobie trochę z niej. Zaczynają też rozmawiać o aferach w naszym kraju. Mówią między innymi o aferze orlenowskiej. Wisia wypytuje Iwonkę o narzeczoną syna. Jest ona Wietnamką. Iwonce trudno wymówić jej imię i nazywa ją Kim-Plum. Pracuje ona na Stadionie Dziesięciolecia w Warszawie. Pracuje tam też Krzyś, syn Rączkowej. Dzwoni telefon. To Mietek do Gienka. Gienek wychodzi do sąsiedniego pokoju. Wtedy Iwonka mówi Wisi w tajemnicy, że dziś także wróciła Halinka z Danii. Okazało się, że przyjechała razem z Gienkiem. Gienek słyszał za drzwiami, co mówiła Iwonka. Wywołuje Wisię i próbuje wytłumaczyć się przed nią. W zastępstwie Anieli Grzelakowej przyszedł pan Feliks. Iwonka ucieszyła się z jego obecności. Pyta go, czy Stadion Dziesięciolecia będzie zlikwidowany. Dyskusja rozwija się. Zdania są podzielone. Przeważa jednak opinia, że stadion powinien służyć sportowi. 

Odc. 2514, emisja: 16.04.2005
Antoniego zdenerwowała informacja, że Monika rezygnuje z prowadzenia gabinetu kosmetycznego. Nie wie, jaką decyzję podejmie Stella i jak ułożą się z nią stosunki. Danusia proponuje Wisi, aby to ona odkupiła gabinet od Moniki i poprowadziła spółkę razem z Antonim. Wisia tłumaczy, że nie ma głowy do interesów. Telefon. To Miecio w sprawie Stowarzyszenia �Oddech�. Miecio ma rozedmę płuc lub astmę. Palił wiele lat papierosy. Teraz szuka pomocy u lekarzy. Tomek rozmawia z Dorotą na temat ewentualnego wyjazdu Gosi do Gienka do Niemiec. Ustalają, że wrócą do tej rozmowy w obecności Gienka. Dorota zwierza się Danusi, że trudno jej opowiedzieć się jednoznacznie za podróżą Gosi do Niemiec. Chodzi o zazdrość Justyny o ojca oraz o obecność młodej dziewczyny w domu samotnego mężczyzny. Danusia twierdzi, że zrobiliby dobry uczynek zezwalając Gosi na pobyt u Gienka. Dzwonek do drzwi. To pani Lola. Poszukuje pracy. Potrzebne są im pieniądze na wynagrodzenie sąsiadki, która dogląda siostry pana Edzia. Pan Edzio pracuje u Krzysia Rączki na Stadionie Dziesięciolecia w Warszawie, a ona może sprzątać, myć okna. 

Odc. 2513, emisja: 09.04.2005 emisja planowana była na 02.04.2005 r. , jednak ze względu na ciężki stan zdrowia Ojca Świętego Jana Pawła II, przesunięto ją o tydzień
Danka z Wisią rozmawiają o bólu, który im towarzyszy w związku ze śmiercią Jana Pawła II (02.04.2005). Dzwoni telefon. To Monika. Informuje Wisię, że odsprzedaje Stelli koncesję na prowadzenie gabinetu kosmetycznego ponieważ wyjeżdża do siostry do Stanów Zjednoczonych. Wisia wydaje się być bardzo zdenerwowana tą informacją. Wydaje jej się, że straci pieniądze za wynajmowany od niej lokal na ten gabinet. Nie ma też pewności, czy Stella nadal będzie chciała ją zatrudniać. Danka próbuje ją uspokoić. Dzwonek do drzwi. To Kasia. Mówi, że Gosia wróciła do domu po całonocnej nieobecności. Prawdopodobnie była u Marka, ale ona sama nic nie chce tłumaczyć. Tomek wybiera się do brata Mietka, który ma problemy zdrowotne. Przybywa pani Aniela zadowolona, że pozwoliła zamieszkać na swojej działce bezdomnemu. Wchodzi Stella. Prosi Wisię by przekonała Olę, aby nie sprawiała trudności przy rozwodzie. Wisia nie chce podjąć się mediacji między Olą i Tadeuszem. Wtedy Stella zaczyna szantażować Wisię. Mówi, że być może zrezygnuje z wynajmowania lokalu od niej. Ma inne propozycje lokalowe.

Odc. 2512, emisja: 26.03.2005
Stach denerwuje się, że kartki świąteczne, które pisał poprzedniego wieczoru nie zostały wysłane. Wisia wyjaśnia, że powodem są straszne kolejki na poczcie. W kioskach nie można ich kupić. Wisia narzeka nieco, że tegoroczne święta będą dla nich samotne. Stach natomiast cieszy się z tego. Ma nadzieję czytać książki oglądać telewizję. Wisia nawiązuje do umowy mieszkaniowej, którą przedstawił jej Antoni. Podpisała ją i uważa, że Antoni zaproponował jej godziwe warunki. Wisia dzwoni do Hanki z życzeniami świątecznymi. Hanka oczekuje na odpowiedź z Instytutu Pamięci Narodowej. Znalazła się ona bowiem na tzw. liście Wildsteina. Wisia wierzy, że otrzyma ona status pokrzywdzonego. U Matysiaków trwają przygotowania do Świąt Wielkanocnych. Wisia między innymi piecze pasztet. Dzwonek do drzwi. To Elżbieta. Opowiada, że dzwonił do niej Gienek z życzeniami. Pyta Stacha o kandydowanie na ławnika sądowego. Pyta też o spędzanie dwóch dni Świąt. Wspominają stare parki i domy Powiśla. Elżbieta przypomina swoje rozstanie z Gienkiem. Wchodzi Józio. Jest miło zaskoczony obecnością Elżbiety. Józio wyraża swój niepokój rozbudową Zakopanego, w tym kolejki liniowej. Dzwoni Justyna. Pyta czy przyszedł list od Romka.

Odc. 2511, emisja: 19.03.2005
Dorota z Justyną rozmawiają o zbliżających się Świętach Wielkanocnych. Gienek nie może przyjechać do nich i zaprasza je do Frankfurtu. Mówią, że będzie im brakować atmosfery świątecznej. Słychać Wisię, która pyta Dorotę czy może spotkać się z Antonim w jej mieszkaniu. Ale tak naprawdę to Wisia nie ma ochoty spotkać się z nim. Nie ma bowiem odwagi powiedzieć mu o rezygnacji z wynajęcia mieszkania po rodzicach na gabinet odnowy dla Antka i jego syna. Dzwonek do drzwi. To Antek. Zwierza się Wisi z możliwości wyjazdu do pracy do Szkocji. To żona namawia go do podróży. Antek pyta też czy Kasia mogłaby poduczyć go angielskiego. Wisia powątpiewa w to ponieważ Kasia zajmuje się Gosią i brak jej czasu. Antek prosi, by Wisia zerknęła na umowę. Dzwonek do drzwi. To Danusia. Mówi o przygotowywanej przez Zarząd Cmentarza Bródnowskiego i Bibliotekę Publiczną na Targówku monografii tej nekropolii z okazji 120 rocznicy jej założenia. Za chwilę przybywa Aniela Grzelakowa. Rozmawiają o zakłamywaniu historii przez Rosjan (według nich Polska powinna być zadowolona z postanowień w Jałcie). Wisia prosi o czas do namysłu w sprawie umowy z Antonim.

Odc. 2510, emisja: 12.03.2005
Kasia i Dorota rozmawiają na temat ewentualnego wyjazdu Gosi do Frankfurtu. Kasia mówi, że Tomek chciałby, aby córka zdała egzamin maturalny, a potem rozpoczęła zaoczne studia płatne. Ona ma inną koncepcję. Chciałaby, aby Gosia wyjechała do Gienka ze względu na nieszczęśliwą miłość do Marka. Wtedy byłaby daleko od niego. Dorota zastanawia się głośno, co Gosia mogłaby tam robić bez matury, dobrej znajomości języka niemieckiego. Kasia nie jest zadowolona z takiej odpowiedzi. Dorota obiecuje porozmawiać z Gienkiem. Wchodzi zdenerwowana Justyna. Zazdrości Gosi, że będzie mieszkała z jej tatą. Dorota próbuje coś tłumaczyć, ale Justyna wychodzi. Dzwonek do drzwi. To Wisia. Narzeka na nie sprzątnięty śnieg z ulic i podwórek. Słychać walenie w drzwi. To Stach. Zdenerwowany, pyta Wisię, co nagadała dzielnicowemu na temat rodziny Talarków bowiem Talarek niemal pobił go na podwórku. Narzekają na polskie prawo, które chroni winnych przemocy w rodzinie. Wchodzi Krysia. Zaprasza na swoje urodziny. Justyna pyta czego mogłaby jej życzyć. Krysia chce, żeby Gośka wyjechała do Niemiec, wtedy miałaby pokój tylko dla siebie.

Odc. 2509, emisja: 05.03.2005
Stach nie słyszy wołania Wisi. Jest zamyślony. W końcu głos Wisi dociera do niego. Żona prosi, by nie odkładał rozmowy z Gosią, która chce wyjechać do Gienka do Niemiec i nie zdawać egzaminu maturalnego. Nalegania Wisi wywołują jednak zniecierpliwienie u Stacha. Mówi, ze rozmawiał już z wnuczką. Dzwonek do drzwi. To Ola Szymkowska. Stach wychodzi do wnuczki. Wisia pyta Olę co słychać u niej. Ta zaczyna zwierzać się Wisi ze swoich problemów. Dowiadujemy się, że dopóki Tadeusz mieszka na Dobrej ona nie wyrazi zgody na rozwód. Raczej nie wróci też do Eryka do Leżajska. Eryk jest wybitnym architektem. Brał udział w kilku konkursach, ale w Warszawie liczą się układy. Ola opowiada dalej, że kolega Eryka zaproponował mu układ: projekt Eryka a nazwisko kolegi, pieniądze po połowie. Obydwie narzekają, że wyznacznikiem norm obyczajowych stały się obecnie pieniądze i przyzwolenie moralne na niegodziwości. Jaka jest tego przyczyna? Wchodzi pan Edzio ze sprawą do Stacha. Po nim wchodzi Danusia. Stach zgodził się zostać ławnikiem sądowym. Telefon od Stacha. Gosia wyszła i nie wiadomo gdzie jest. Wisia wychodzi.

Odc. 2508, emisja: 26.02.2005
Wisia rozmawia z Józiem przez telefon. Zaprasza go, aby przyszedł zobaczyć się z Gienkiem. Ten jednak nie jest zbyt zadowolony z tego ponieważ przyjechał na dwa dni i chciałby spędzić ten czas z rodziną. Wisia opowiada Gienkowi o sytuacji u Piekarskich. Mówi, że po awanturze w szpitalu, żona zabrała Marka do domu a Gosia zamknęła się w sobie i niczego nie można dowiedzieć się od niej. Gienek wspomina pobyt Doroty i Justyny u niego w Niemczech. Mówi między innymi, że byli świadkami o demonstracji w Dreźnie w rocznicę zbombardowania tego miasta przez Amerykanów w 1945 roku. Denerwuje się, że Niemcy zapomnieli już chyba o tym, że sami zbombardowali Warszawę. Gienek wychodzi do Piekarskich. Na prośbę Doroty, Wisia mówi o tym, co wydarzyło się na Dobrej podczas jej nieobecności. Nawiązuje do tzw. listy Wildsteina. Znalazło się na niej nazwisko jej przyjaciółki Hanki. Dzwonek do drzwi. To dzielnicowy, który przyszedł na zaproszenie Wisi. Przekazuje mu informację o przemocy w rodzinie Talarków i o potrzebie ratowania pani Talarkowej. Dzwonek. To Gosia. Prosi, by Gienek zabrał ją do Niemiec. Chce być daleko od Marka.

Odc. 2507, emisja: 19.02.2005
Kasia odwiedza rodziców. Jest rozdrażniona. Twierdzi, że Gosia nadal zainteresowana jest Markiem. Nie uczy się. Jest zagrożona z kilku przedmiotów i nie wiadomo czy zostanie dopuszczona do egzaminu maturalnego. Stach jest dobrej myśli. Mówi, że wszystko można pokonać, potrzebna jest tylko silna wola i skoncentrowanie na nauce. Według Kasi w tej niekorzystnej sytuacji, w której znalazła się Gosia, mogą pomóc Dorota i Stach. Prosi, by Stach poszedł porozmawiać z wnuczką. Był zawsze dla niej autorytetem. Dzwonek do Drzwi. To pani Lola. Ma sprawę do załatwienia. Otóż ona i pan Edzio są zainteresowani objęciem mieszkania po sąsiadach, którzy wyprowadzają się z kamienicy na Dobrej. Pani Lola prosi Wisię o poparcie tej prośby. Prosi również, aby porozmawiali z dzielnicowym w tej sprawie. Dzwonek do drzwi. To pan Feliks, radny Warszawy. Rozmawiają o pracy dzielnicowego. Zgadzają się, że powinien on być życzliwy, otwarty na ludzkie problemy. Okazuje się jednak, że pan Feliks przyszedł do Stacha. Zamierza namówić go na służbę w interesie publicznym. Będzie go prosił, aby zgodził się kandydować na ławnika sądowego.

Odc. 2506, emisja: 12.02.2005
Na Dobrą zawitała Elżbieta. Mówi, że przyjechała w sprawie Gosi, którą spotkała w szpitalu. Opowiada dalej, że widziała ją palącą papierosa. Dowiedziała się od niej, że odwiedza swojego przyjaciela. Następnie Elżbieta mówi o tym, co wydarzyło się na sali szpitalnej. Zjawiła się tam żona Marka i powiedziała żeby Gosia wyniosła się z sali i nie odwiedzała więcej jej męża. Prawdopodobnie uderzyła też Gosię. Wisia użala się nad wnuczką. Obydwie szukają przyczyn rozluźnienia obyczajów wśród młodych ludzi. Po wyjściu Elżbiety, Wisia dzwoni do Stacha. Pragnie podzielić się z nim wiadomościami na temat Gosi. Wraca Dorota i dowiaduje się od Wisi o wydarzeniach w szpitalu. Dorota doszukuję się dobrych stron tego, co stało się między Gosią, Markiem i jego żoną. Wisia zastanawia się, jak powiedzieć Kasi i Tomkowi o tym, co usłyszała od Elżbiety. Dorota denerwuje się przed wyjazdem do Gienka. Dzwonek do drzwi. To Szymkowski. Ma żal do Wisi, że nie poinformowała go o planach Oli. Okazuje się, że Ola zgodzi się na rozwód pod warunkiem, że Tadeusz z narzeczoną opuszczą mieszkanie, w którym Ola niegdyś mieszkała. Wisia nie chce mieszać się w ich sprawy. Dzwoni Gienek, aby odwołać przyjazd żony i córki. Musi pojechać na konferencję do Monachium.

Odc. 2505, emisja: 05.02.2005
Wisia wita wchodzącą panią Anielę. Ta opowiada o przyczynach pobytu w szpitalu. Twierdzi, że stało się to z powodu zdenerwowania zachowaniem Tosi, jej synowej, która przyprowadziła do domu obcego mężczyznę i wnuczki pani Anieli patrzą na rozpustę. Prosi Wisię o pomoc. Pani Aniela ma nadzieję, że Tomek mógłby zatrudnić Grzegorza, jej syna, w Warszawie i wtedy byłaby szansa na uratowanie małżeństwa Grześka i Tosi. Tosia nie chce przenieść się do Legionowa, gdzie obecnie mieszka Grzegorz. Aniela obawia się, że nie odzyska swojego mieszkania na Dobrej, w którym mieszka teraz Tosia z córkami. Wisia obiecuje porozmawiać o tym z Tomkiem, ale nie daje wielkiej nadziei pani Anieli ponieważ jej syn był karany. Wchodzi Stach, a za nim pan Edzio. Mówi o konkursie na najlepszego dozorcę domu, w którym pragnie wziąć udział. Dzwoni Antoni, ale Wisia nie bardzo chce rozmawiać z nim na temat wynajęcia drugiego mieszkania na gabinet rehabilitacyjny dla syna Jacka. Wchodzi zdenerwowana Kasia. Opowiada, że Marka, narzeczonego Gosi, ktoś mocno pobił. Gosia podejrzewa o to ojca ponieważ nie lubił on Marka. Tomek nie przyznaje się do winy.

Odc. 2504, emisja: 29.01.2005
Dorota popłakuje, ponieważ Gienek nie przyjedzie do końca lutego. Danka proponuje jej, żeby wybrała się do niego z Justyną. Dorota stwierdza, że to dobry pomysł. Danka opowiada o Janie Nowaku Jeziorańskim. Wyrwała się z Podkowy Leśnej na jego pogrzeb. Pomieszkuje tam opiekując się swoją koleżanką Matyldą, byłą więźniarką Oświęcimia. Danka zachęca Dorotę do przybliżania dzieciom i młodzieży historii II. wojny światowej, w tym również historii obozów koncentracyjnych. Dorota opowiada o studniówce, na którą Małgosia przyprowadziła swojego narzeczonego aktora. Był on prawdopodobnie nietrzeźwy i zamiast Małgosią zajmował się panią Ilonka, nauczycielką. Małgosi było przykro i wyszła ze studniówki. Danka mówi, że może dobrze się stało. Dzwonek do drzwi. To Wisia z Antkiem. Opowiada on o wizycie u Robertów w Austrii. Syn zaproponował mu pracę tam. Antek odnosi się sceptycznie do tego pomysłu. Naraz pyta Wisię możliwość wynajęcia pokoju z kuchnią i przebudowy tego mieszkania. Wisia chce to jeszcze przegadać ze Stachem. Dzwonek do drzwi. To pan Feliks. Opowiada o pobycie Anieli w szpitalu i problemach z jej synową.

Odc. 2503, emisja: 22.01.2005
Dzwoni Gienek. Chce rozmawiać z Dorotą, ale ona jest w łazience. Obiecuje oddzwonić. Dorota szykuje się na studniówkę w szkole. Obydwie z Wisią zastanawiają się nad odpowiednim strojem na bal. Wisia zadowolona jest z postawy rodziców, którzy zdecydowali się zorganizować bal w tradycyjnie szkole a nie w restauracji. Obydwie rozmawiają o obyczajach studniówkowych dawniej i współcześnie. Słychać dzwonek do drzwi. To pan Edzio. Mówi o wymijającej odpowiedzi administracji na jego prośbę o podwyżkę wynagrodzenia. Wraca Stach. Jest w dobrym nastroju. Dozorca namawia Stacha aby napisał do prezydenta Warszawy w jego imieniu. Pan Edzio zamierza zaproponować prezydentowi na co wydać pieniądze, które ma dostać stolica z Unii Europejskiej. Wymienia między innymi rozbudowę metra. Wywiązuje się dyskusja. Stach proponuje metro i modernizację ulic. Z radością oznajmia, że odnalazła się jego trąbka. Zgłosił się z nią sam złodziej. Wisia informuje o trąbce zakupionej przez Gienka. Wpada zdenerwowana Kasi. Ma pretensję do Doroty, że uległa presjo rodziców i zgodziła się by zaprosić na zabawę chłopców spoza szkoły. Obawia się konsekwencji.

Odc. 2502, emisja: 15.01.2005
Justyna pyta Józia o stosunek do swojego zawodu. Tłumaczy on Justynie, że chciał zostać leśnikiem, ale przypadek sprawił, że pracuje jako hydraulik mimo ukończonych studiów. Stracił wiarę w to, że może zrobić coś dobrego dla lasów. Mówi, że z przyrodą dzieje się źle, a organizacje ekologiczne coraz mniej mogą. Zastanawia się, czy ma sens działalność społeczna. Józio pyta Justynę o jej przyszłe studia na Akademii Sztuk Pięknych. Ta ma wątpliwości, co do wyboru kierunku studiów. Wchodzi Dorota i pyta Justynę o czym rozmawiała z Józiem. Ta jednak zmienia temat i mówi, że wychodzi na basen. Dorota pyta o Romka. Justyna odpowiada, że nie jest w stanie odpowiedzieć sobie na pytanie, jaki jest jej stosunek do Romka. Trochę ją to niepokoi. Romek wydaje się być doroślejszy. Wisia pyta Dorotę o klucze dla Oli Szymkowskiej. Mówi także o odnalezieniu pani Krzysztoniowej. Ola ma zamieszkać w mieszkaniu cioci Karoliny. Słychać dzwonek do drzwi. To pani Ola, prosto z podróży. Dorota wychodzi na spotkanie z rodzicami z klas maturalnych. Wisia zaczyna rozmawiać z Olą o powodach jej przyjazdu na Dobrą. Rozpadł się związek Oli z Erykiem.

Odc. 2501, emisja: 08.01.2005
Gienek z wielkim zapamiętaniem przepisuje wszystkie dane do nowego kalendarzyka. Wisia przypomina szwagrowi, że tak corocznie postępował jego ojciec. Kiedyś zdarzyło się, że Kasia, kiedy była dzieckiem, wykorzystując nieuwagę dziadka, zamazała kredką woskową wszystkie karteczki w kalendarzyku. Dziadek Józef, który uwielbiał swoją wnuczkę, wcale się na nią nie rozłościł, lecz podsunął jeszcze kolejne kolory. Nagle Wisi przypomina się, że w tym roku zupełnie zapomniano o napisaniu kredą na drzwiach wejściowych symbolu KMB. Od dawien dawna był to obowiązek Kasi. Gienek z bratową dyskutuje na temat zachowania tradycji bożonarodzeniowej w Polsce. Rozmowę przerywa telefon od Doroty, która informuje męża, że za chwilę zjawi się w domu. Nagle rozlega dzwonek do drzwi. Okazuje się, że to Lola Pojemnicka, która przyszła poskarżyć się na swój los w związku z planami Edka. Dozorca chciałby bowiem sprowadzić na Dobrą swoją chorą siostrę, jeśli ta oczywiście odnajdzie się. Lola pokrętnie wyraża swoje obawy, sądząc, że zabraknie dla niej miejsca i nie będzie żyła w zgodzie z siostrą Edzia. Wisia uważa, że sąsiadka zagalopowała się w swoich sądach. Dozorczyni próbuje sprostować swoją wypowiedź. Uważa, że jednym z rozwiązań może być wynajęcie jakieś osoby do opieki nad panią Janiną. Lola prosi Gienka, aby w związku z tym pomógł w zredagowaniu prośby do administracji o podniesienie wynagrodzenia Edkowi. Gienek próbuje wymigać się od napisania prośby. Na szczęście zjawia się Piotrek, który informuje panią Lolę o przyjściu dzielnicowego w jakieś sprawie. Gienek z Piotrkiem zostają sami. Piotrek ma trochę żal do ojca, że pośrednio pozbawia Elżbietę stałego dochodu, proponując Heniowi pracę jako kierowca w firmie w Niemczech. Gienek przyznaje rację synowi i obieca wyrównać finansową stratę byłej żonie. Piotrek opowiada ojcu o miłosnych perypetiach Marysi, żony Antka, która ostatnio nieoczekiwanie wybrała się do Lwowa. W końcu wraca Dorota, która była razem z Justyną w dawnym mieszkaniu cioci Karoliny. Znowu wraca sprawa wykupu mieszkania na Dobrej. Dorota chciałaby zamieszkać w przyszłości w domku z ogródkiem, natomiast Gienek nie wyobraża sobie mieszkać poza Powiślem.

Odc. 2500, emisja: 01.01.2005
Gienek wraca z krótkiego spaceru po Powiślu. Dowiaduje się od Wisi o przyjeździe na Dobrą Lusi i Piotrka. Synowa Gienka postanowiła zaprezentować się Dorocie w nowej kreacji sylwestrowej, a Piotrek poszedł do Kasi i Tomka, aby złożyć im życzenia noworoczne. Gienek dyskutuje z Wisią na temat planów generalnego remontu Krakowskiego Przedmieścia. Wokół tego pomysłu � zdaniem Wisi - zrodziło się już wiele kontrowersji mieszkańców stolicy. Rzekomo ma zostać wyciętych wiele starych lip, rosnących wzdłuż Traktu Królewskiego. Oboje rozmawiają również o umieszczonym przy bibliotece uniwersyteckiej fioletowym ruszcie ze starego BUW-u oraz o warszawskiej Syrence, która � według Gienka � stoi niewidoczna na uboczu, po tym jak wybudowano Most Świętokrzyski i oddano do użytku tunel pod Wisłostradą. Niespodziewanie rozlega się dzwonek do drzwi. Okazuje się, że to przyszedł Stach, któremu w metrze ukradziono trąbkę. Wisia i Gienek próbują się pocieszyć Stacha i wyrażają nadzieję, że trąbka kiedyś się odnajdzie. Gienek przechodzi do pokoju, w którym jest Dorota i Lusia. Wisia i Stach pozostają sami i rozprawiają na temat przemijania i upływu czasu. Oboje martwią się zachowaniem Małgosi, która ostatnio przysparza kłopotów rodzicom. Stacha dziwi, że Gienkowie tak łatwo zgodzili się na samodzielny wyjazd Justyny na wieś do Romka. W końcu wraca Piotrek, który oznajmia wujostwu, że Kasia płacze i zamartwia się, gdyż Małgosia nie wróciła dotąd z Sylwestra. Piotrek opowiada o balu sylwestrowym, na który zaprosił go i Lusię Tadeusz Szymkowski ze Stellą. Wisia ze Stachem postanawiają pójść do Tomków. Piotrek nieśmiało proponuje ojcu, aby odwiedził Elżbietę. Gienek przypomina mu, że teraz jest mężem Doroty. Do Piotrka telefonuje Elżbieta, przy okazji Gienek składa byłej żonie życzenia noworoczne.

Odc. 2492, emisja: 06.11.2004
Justyna przegląda wypracowanie Bogusi zatytułowane �W Warszawie i gdzie indziej�. Dziwi się, że Bogusia chciałaby mieszkać poza Warszawą. Ta mówi o trudnej sytuacji w domu, bezrobociu rodziców, pijącym ojcu, braku przyszłości. �Złota Polana� to miejsce, w którym chciałaby mieszkać. Bogusia mówi także Justynie, że często widuje Małgosię, która spotyka się z dużo starszym od siebie mężczyzną, mieszkającym w tym samym bloku co ona. Justynie trudno uwierzyć w te rewelacje. Dorota z panem Grabowskim rozmawiają o źle funkcjonującym samorządzie warszawskim, walkach między partiami o miasto, o grze interesów wśród polityków. Do rozmowy przyłącza się Wisia. Wspólnie narzekają na samozwańcze budowle w Warszawie [garaże na skarpie wiślanej, wysoki apartamentowiec koło Morskiego Oka]. Pan Feliks pyta o Gienka i jego pracę w Niemczech. W kuchni Dorota zastaje zmartwioną Kasię, którą niepokoi zachowanie córki Małgosi. Martwi się jej kłamstwami, kradzieżą pieniędzy w domu... . Zastanawia się gdzie popełniła błąd, który spowodował oddalenie Gosi od rodziców. Zwierza się Dorocie, że ma wrażenie, iż jej córka schodzi na złą drogę. Wchodzi Justyna. Mówi cioci Kasi, że Gosia spotyka się z mężczyzną o imieniu Grzegorz.

Odc. 2491, emisja: 30.10.2004
Dzwoni Mundek. Pyta Dorotę czy jedzie na Zaduszki do Kalisza. Dorota wyjaśnia, że w tym roku nie może pojechać, ponieważ wyprawia Gienka za granicę. Justyna z oporami ale zaczyna zwierzać się matce. Rozmowę jednak przerywa wejście Gienka z walizką pożyczoną od Stacha. Justyna wychodzi. Gienek pyta co stało się córce. Dorota mówi, ze Justyna ma jakiś problem. Gienek opowiada, że Piotrek wyprowadził go z równowagi mówiąc, że wybiera się z Lusią do Kazimierza zamiast na groby bliskich. Słychać dzwonek. Do pokoju stołowego wchodzi mecenas Breit. Przebywa tam Wisia. Dorota i Gienek idą do Justyny. Córka trzyma w ręku telefon komórkowy. Odpowiadając na pytania rodziców wydusza w końcu z siebie, że jest to komórka Gosi. Wyjaśnia, że zastanawiała się przez tydzień i nie wiedziała co zrobić z tą tajemnicą. Justyna mówi o tym co wie o Gosi. Gienek z Dorotą zastanawiają się, jak powiedzieć Kasi i Tomkowi o kradzieży pieniędzy i innych łgarstwach Gosi. Tomek prosi mecenasa Breita o pomoc w wyjaśnieniu sprawy spadkowej po wuju Feliksie, który zostawił posiadłość we Lwowie. Dzwonek do drzwi. To Aniela. Na nią czekał mecenas Breit.

Odc. 2490, emisja: 23.10.2004
Gienek z Dorotą omawiają sprawy związane z wyjazdem Gienka do pracy w Niemczech. Dorota proponuje mężowi kupno kilku ubrań. On sprzeciwia się. Nudzi go chodzenie po sklepach. Mimo to decydują się wyjść. Gienek mówi, że będzie tęsknił za Warszawą. Przed wyjazdem pragnie jeszcze zwiedzić Muzeum Powstania Warszawskiego. Rozlega się dzwonek do drzwi. Okazuje się, że to Małgosia. Zwierza się, że poprzedniej nocy ukradziono jej telefon komórkowy i pieniądze przeznaczone na opłatę rachunków domowych [500 zł.]. Nie powiedziała jednak o tym rodzicom. Prosi, by wujek Gienek porozmawiał z nimi o tym. Twierdzi, że boi się taty. Gienek wychodzi, a Małgosia przechodzi do pokoju Justyny. W sekrecie wyjawia kuzynce, że tak naprawdę nie było żadnego napadu. Prosi Justynę, by przechowała jej komórkę. Justyna jest zbulwersowana, waha się. Małgosia wyjaśnia, że powiedziała o napadzie na nią, ponieważ potrzebne jej były pieniądze. Wraca Gienek. Wraz z nim wchodzą Wisia i Kasia. Wszyscy są poruszeni wieściami o napadzie. Zastanawiają się, dlaczego Małgosia nie powiedziała o tym matce. Wołają Małgosię, ale nie ma jej już u Justyny.
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